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Zdrajcy Bułgarii - sługusi imperialistom
odpowiadają za swoje zbrodnie
Zeznania osk. Stefanewa przygważdżaja kłamstwa Kostowa™  •    -  ,  .  1  _ (  a  i n  r i o  n-m-rn n t r »  1 '

Uroczystą Akademię yu dniu „Święta Górnika“ w kopalni 
„Biały Kamień?1,' zakończono częścią artystyczną.

Xa zdjęciu — zespół świetlicowy tańczy polkę górniczą.

Rząd stosujący metody gestapo nie reprezentuje narodu francuskiego

SOFIA PAP. — Na środowej popołudniowej sesji Sądu 
Najwyższego, rozpatrującego sprawę zdrajcy Trajczo Kos­
towa i jego wspólników przystąpiono do przesłuchiwania os­
karżonych. Jako pierwszy zeznawał Trajezo Kostow, agent 
wywiadu brytyjskiego, organizator spisku, mającego na celu 
obalenie władzy ludowej w Bułgarii, przestępca oskarżony 
o czyny, zmierzające do pogorszenia przyjaznych stosunków 
miedzy Bułgarią a ZSRR i krajami demokracji ludowej, o- 
raz o inne ciężkie zbrodnie.

Tito i jego najbliższymi współ 
nikami Kardelem. Dżila- 
sem i Rankow iczem”. Nasza 
w spólna, działalność — stwicr 
dził Kostow w swych zezna­
niach — polegała na tym, że 
Tito w Jugosławii, a ja w 
Bułgarii mieliśmy zrealizo­
wać politykę oderwania na­
szych krajów od ZSRR i przy­
łączenia ich do bloku anglo- 
amerykańskiego.

Na usługach wrogów
Kostow w zeznaniach szcze-' 

gółowo opowiada o swych spot 
kaniach z ' pułkownikiem w y­
wiadu angielskiego Baileyem 
i generałem Oxley’em. W roz­
mowie z Bailey’em — jak wy­
nika z tych zeznań — Bailey 
oświadczył Kostowowi, że An­
glicy pozostają w kontakcie z 
Geszewem. któryy od dawna 
znajduje się na fch usługach- 
„Właśnie z naszego polecenia 
— powiedział Bailey Kostowo­
wi — Geszew' zwerbował pana 
w roku 1942”.

Kostow cynicznie wypiera 
sie winy. Pomija on milcze­
niem zeznania, własnoręcznie 
napisane w toku śledztwa, u- 
chyla sie od odpowiedzi na sta­
wiane mu pytania. Wikłając 
sie w sprzecznościach, Kostow 
usiłuje przy pomocy nowych 
kłamliwych zeznań wykręcie 
sie od odpowiedzialności.

Nawiązując do swoich kon­
taktów z wywiadem angiel­
skim, Kostow zeznał, że z puł­
kownikiem Bailey’em spotkał 
sie na obiedzie, wydanym przez 
gen. Oxley’a, szefa misji an­
gielskiej przy t Sojuszniczej 

■ Komisji Kontroli w Bułgarii. 
Spotkanie to określił on jako 
zupełnie zwyczajne, popadając 
w wyraźną sprzeczność ze swy­
mi zeznaniami, złożonymi w 
śledztwie.
Zdradzieckie kontakty

Pod koniec roku 1947 — zezna- się wrogą działalnością, kłora wy- 
je Kostow — spotkałem się z no- , rządziła pow ażna szkodę Bułgar- 
womianowanym ambasadorem a- | skiej Republice Ludowej. Oskar- 
merykańskim w Bułgarii Donat- j żony opowiedział, że pochodzi z
dem Heathem. Ze słów jego zro­
zumiałem — kontynuuje Kostowi 
— że Heath zjawił się u mnie w 
związku z moim porozumieniem 
z Tito, który przyrzekł mi pomoc 
w nawiązaniu kontaktu z Amery­
kanami. Odpowiedziałem, że go­
tów' jestem wykonać jego życzenia. 
Heath podkreślił, że rady, które o- 
trzymywać będę od Tito i jego 
najbliższych współpracowników, 
winienem przyjmować jako rady 
Amerykanów“.

Zeznania Kostowa, ogłoszone 
przez sąd, w całej pełni zdema­
skowały oskarżonego jako orga­
nizatora spisku przeciw'ko nie­
podległości narodowej Bułgarii, 
jako agenta w'ywiadu angielskie­
go, amerykańskiego i jugosło­
wiańskiego, jako zdrajcę intere­
sów narodu bułgarskiego i Buł­
garskiej Republiki Ludowej.
Odczytywanie zeznań trwało 3 

godziny po czym sąd przerwał 
przesłuchiwanie Kostowa i prze­
szedł do przesłuchiwania oskarżo­
nego Stefanowa.
Stefanów przyznaje sią 

do winy
Składając zeznania w spra­

wie zwerbowania go przez w y­
wiad angielski w maju 1942 ro­
ku, ij. wówczas, gdy w związ­
ku z wykryciem przez policję 
konspiracyjnego Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partu 
Robotniczej (komunistów) —  
aresztowani członkowie KC  
skażani, zostali ńa karę śmier­
ci- a on, Kostow, skapitulował 
wobec policji faszystowskiej i 
przeszedł tło niej na służbę, za 
co złagodzono mu wyrok, —  
oskarżony zaprzeczał, iż unik­
nął kary śmierci za cenę zdra­
dy. Jednakże Kostow' nie przy­
toczył i nie mógł przytoczyć 
żadnych dowodów na swoją ob­
ronę i w istocie rzeczy po­
twierdził jedynie wysunięte 
przeciwko niemu w tej sprawie 
oskarżenia.

Przyznając, że posiadał kon­
takty ze zdemaskowanymi póź­
niej ’ trockistami — Bela Ku­
ltem i Wałeckim — Kostow 
również i tym razem wykręcał 
się, a następnie wypierał się 
zeznań własnoręcznie napisa­
nych w śledztwie.

W związku z tym prokura­
tor zwrócił się do Sądu z proś­
bą o odczytanie zeznań Kosto­
wa, złożonych w śledztwie. Sąd 
przychylił się do prośby pro­
kuratora i zarządził ogłoszenie 
tych zeznań. Z zeznań tych wy­
nika w' szczególności, że os­
karżony Kostow w maju 19±~ 
roku zwerbowany został przez 
naczelnika wrydziału _ politycz­
nego policji bułgarskiej Gesze- 
wa do pracy w policji. Jedno­
cześnie został on współpracow­
nikiem wywiadu angielskiego, 
w- którym służył do dnia aresz­
towania, tj. do czerwca bieżą­
cego roku. , .  .

Od końca roku 1944 do dnia
aresztowania Kostow utrzy­
mywał zbrodniczy kontakt z

„Bailey podkreślił — zeznał 
dalej Kostow — że wywiad 
angielski liczy na mnie, uw 
zględniająe fakt zajmowania 
przeze mnie kierowniczego sta­
nowiska w partii „ > j •

Zeznania Kostowa w śledz­
twie demaskują ścisły kontakt 
wywiadu angielskiego z wy­
wiadem _ jugosłowiańskim. 
,,Bailey powiedział mi — oś­
wiadcza w swych zeznaniach 
Kostow — że już wr toku woj­
ny, za zgodą Amerykanów, o- 
siągnięte zostało porozumienie 
między Tito a Anglikami w 
sprawie polityki, jaką po woj­
nie prowadzić będzie Jugosła­
wia. Tito zohowiązał się do u- 
trzymywania Jugosławii zda­
ła od ZSRR i jego przyjaciół 
w Europie wschodniej i po­
łudniowo-wschodniej oraz do 
prowadzenia polityki, uwzględ­
niającej specjalne interesy po­
lityczne i strategiczne bloku 
angło-amerykańskiego na Bał­
kanach”.

bogatej rodziny. Ojciec jego był 
właścicielem przeszło 400 ha zie­
mi w Kraju Bałczyskim.

Nawiązując do swej trockistow- 
skiej działalności w Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, Stefanów 
zeznał: „Na początku roku 1929, 
po powrocie do Bułgari:. przyłą­
czyłem się do frakcji lewacko- 
sekciar skiej. Na plenum KC BPK 
w roku 1929 w Berlinie popiera­
łem, jako delegat, ataki Iskrowa 
i Kafardijewa na Dymitrowa i 
Kolarowa“.

„W końcu 1932 roku w Sofii — 
oświadczył dalej Stefanów — na 
wiązałem kontakt z adwokatem 
Nachimsonem, agentem wywiadu 
angielskiego, który namówił mnie, 
żebym dawrał co miesiąc informa­
cje i składał przeglądy kw artal­
ne o sytuacji gospodarczej Buł­
garii, niezbędne poselstwu angiel­
skiemu.

Pierwszy taki przegląd opraco­
wałem za drugi kwartał 1933 ro­
ku, a następne składałem aż do 
połowy 1937 roku, zanim wyje­
chałem do Swisztowa.

L u d  p a r y s k i  p r o t e s t u j e
przeciw antypolskim wybrykom siepaczy Mocha

PARYŻ PAP. W sali MutualHe w Paryżu odbył się wielki w'icc 
protestacyjny przeciw'ko wysiedlaniu z Francji obywateli poiskich, 
zorganizowany przez Komitet Obrony Imigrantów (CFDJ).
Pierwszy przemawiał Justin Go- , Oświadczamy, że byliśmy trakto- 

dai-t. który m. in. oświadczył: „od- ‘ wani dobrze przez władze polskie 
czuwam wstyd wobec Fani Joliot- ! i pragniemy przekazać stąd nasze 
Curie, której genialna matka przy ¡pozdrowienie narodowi polskiemu 
jechała do nas z Polski, a której ; i Polsce Ludow ej“ , 
rodacy są dziś u nas przeglądową- | Następnie uczestnicy wiecu u-

W imieniu CGT przemawiał 
Ratamond, który podkreślił, że 
Polacy zawsze stali solidarnie- u 
boku pracowników francuskich w 
walce o poprawę bytu i że w fran 
cuskim Ruchu Oporu w północ­
nych zagłębiach węglowych Pola­
cy wysunęli się na czoło.
' W imieniu Komunistycznej Par­

tii Francji przemawiał Florimond 
Bonte, który oświadczył „Rząd, 
który stosuje bestialskie metody 
Gestapo — nie ma prawa do na­
zwy rządu francuskiego“ . 
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE 

FRANCUZÓW Z POLSKI 
Na wiec przybyli trzej wysied­

leni z Polski obywatele francuscy: 
Carbonnier, Dhume i Beuańfils — 
którzy złożyli następujące oświad­
czenie:

„Oświadczamy, że nasze wy­
siedlenie było bezpośrednim skut

chwalili rezolucję, protestującą 
przeciwko brutalnemu wysiedla­
niu polskich działaczy, demokra­
tycznych z Francji. Rezolucja 
wzywa wszystkich demokratycz­
nych i miłującyh pokój Francu­
zów do wspólnej akcji przeciwko 
postępowaniu rządu francuskiego 
wobec Polaków, które godzi nie 
tylko w prawa człowieka, lecz 
również w' interesy ludu francu- 
skiego.

KOMITET POMOCY 
DLA WYSIEDLONYCH 

PARYŻ (PAP). Z inicjatywy am­
basadora RP w PanAu Putramenta 
ukonstytuował się Komitet Pomocy 
dla rodzin Polaków wysiedlonych 
z Francji. Dotychczas akcją pomo- 
cv objęto 18 rodz;n, których doby­
tek przewieziony zostanie do Pol­
ski bezpłatnie na koszt rządu pol­
skiego. Rodziny posiadające małe 
dz:eci, lub chorych przyjadą do Pol-

Z całego świata płyną słowa przywiązania 
d o g en era lissim u sa  J ó zefa  S ta lin a
Robotnicy wszystkich krajów przygotowują piękne podarki

M O S K W A  PAP. Masy pracujące całego świata przygoto 
wują się do obchodu 70-rocznicy urodzin wodza międzynaro 
dowego proletariatu Józeia Stalina.
W krajach demokracji ludo- ności dla Józefa Stalina — pi 

wej współzawodnictwo ku czci 
generalissimusa Stalina przy­
biera z każdym dniem na sile.

PO LSKA
Dzienniki radzieckie cytują 

na czołowych miejscach wyjąt­
ki z uchwały Biura Polityczne­
go KC • PZPR w sprawie ob­
chodu 70-rocznicy urodzin 
wielkiego przyjaciela Polski —
Józefa Stalina. .

„W  dowód miłości i w dzięcz-

Zbrodniarze podają sobie ręce.

Tito zam ie rza  naw iązać stosunki dyplom atyczne
z faszystowskim rządem w Atenach

BUKARESZT (PAP). Organ ju­
gosłowiańskich emigrantów politycz 
nvch w Rumunii „Pod sztandarem 
internacjonalizmu“ donosi z Nowe­
go Jorku, że pod auspicjami tzw. 
„Komisji Bałkańskiej ONZ“ toczą 
się rozmowy między monarcho-fa- 
szystowskim rządem ateńskim a 
kliką Tilo w sprawie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych mię­
dzy obu krajami.

Przesunięcia w składzie rządu bułgarskiego
SOFIA PAP Prezydium Wiel- 1 do spraw nauki, sztuki i kultury

kiego Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarskiej Republiki Ludowej na 
wniosek Rady Ministrów dokona­
ło następujących przesunięć w 
Składzie rządu:

Sawa Ganowski mianowany zo­
stał przewodniczącym Komitetu

całego kraju
m  SOFIA. Zmarł tu wybitny pisarz 

bułgarski Elłn PeKn (Dymitr Iwanow) 
odznaczony najwyższym orderem buł­
garskim Złotym Medalem Nauki 1 
Sztuki.
9  PRAGA. Przybył tu szef misji dy­

plomatycznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, ambasador Grosse.
•  KIJÓW. Przybył tu ncwomiano- 

wany konsul R. p. Marian Cieślik.
HAGA. 400 członków Komuni­

styczne! Partii Indone: ji uwięziono w 
holenderskich obozach koncentracyj­
nych, I

i zwolniony z funkcji wicemini­
stra spraw zagranicznych. Kirił 
Lazarów mianowany został mini­
strem finansów i zwolniony z 
funkcji przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania. Ka­
rlo Łukanow mianowany'. został 
przewodniczącym Państwowej Ko 
misji Planowania i zwolniony z 
funkcji przewodniczącego Komite­
tu do spraw nauki, sztuki i kul­
tury. _

Nowa radiostacja
w Szczecinie

SZCZECIN PAP. W Dyrekcji Pol­
skiego Radia w Szczecinie odbyła się 
6 bm. konferencja prasowa, na której 
poinformowano dziennikarzy, że pra­
ce przy budowie radiostacji o sile 50 
kw, zakończone zostały już 31 paź­
dziernika.

Oficjalne otwarcie radiostacji na­
stąpi 18 bm.

Pierwszy krok na drodze do 
zbliżenia uczynił rząd belgradzki, 
oddając w ręce policji ateńskiej 10 
greckich emigrantów politycznych.

O - zbliżeniu Belgrad — Ateny 
świadczy również wywiad, udzielo­
ny przez premiera ateńskiego Tsal- 
darisa dziennikarzom amerykańskim. 
Wywiad ten — jak stwierdza „Pod 
sztandarem internacjonalizmu“ —- 
wywołał niezadowolenie w Wa­
szyngtonie z powodu „przedwczes­
nego odkrycia kart i planów Tito“ .

PRAGA (PAP). Wychodzące w 
Pradze pismo emigrantów jugosło­
wiańskich „Nowa Borba“ opisuje 
w ostatnim numerze sytuację, jaka 
panuje w Serbii i innych częściach 

I Jugosławii, znajdujących się pod 
krwawym terrorem kliki Tito i Ran- 
kowicza.

Jak stwierdza „Nowa Borba“ 
wiezienia jugosłowiańskie są obec­
nie bardziej przepełnione niż za 
c»asów włoskiej czy niemieckiej 
okupacji. Uwięzieni, wśród których 
znajdują się kilkunastoletnie dzieci 
i 70-letni starcy, poddawani są 
okrutnym i wyrafinowanym tortu­

rom.
Pismo zaznacza jednak, że za­

stosowanie hitlerowskich metod ter­
roru przez klikę zdrajcy. Tito nie 
zdołało stłumić ruchu oporm wznie­
conego przez bohaterski jud Jugo­
sławii Lasy i góry zapełniają się 
w coraz większej mierze partyzan­
tami, którzy znajdują poparcie 
wśród szerokich rzesz ludności wiej 
skiej.

sze „Prawda” — polscy robot­
nicy, chłopi i inteligencja pra­
cująca postanowili uczcić 70 
rocznicę Jego urodzin nowymi 
sukcesami na froncie budow­
nictwa socjalizmu”.

B U ŁG ARIA
W  Bułgarii, gdzie współza­

wodnictwo ku czci 70 rocznicy 
urodzin Stalina rozwija się 
pod hasłem przedterminowego 
wykonania planu /pierw szego 
roku pięciolatki, liczne fabry­
ki i zakłady przemysłowe za­
kończyły już swoje plany pro­
dukcyjne.

RUM UNIA
Robotnicy rumuńscy, stosu­

jąc metody radzieckich nowa­
torów produkcji, osiąguęli po­
ważne sukcesy. Z niebywałym 
entuzjazmem pracują Hafcia­
rze rumuńscy, którzy zobowią­
zali się uczcić dzień 21 grud­
nia oddaniem do_ użytku 6 no­
wych szybów naftowrych.

W Ę G R Y
Na Węgrzech robotnicy bu­

dujący most na Dunaju wyko­
nali, na cześć 70 rocznicy uro­
dzin Stalina, plan wT 400 proc.

CZECHOSŁOWAC J A
PRAGA PAP. Czechosłowac­

ka Rada Ministrów uchwaliła 
dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin generalissimusa Stalina 
emitować nowe monety srebr­
ne 50 i 100 — koronowe.

FR A N C JA
PARYŻ PAP. W Paryżu od­

było’ się uroczyste otwarcie wy 
stawy podarków, które masy 
pracujące Francji przesyłają 
generalissimusowi Stalinowi z 
okazji 70 rocznicy Jego uro­
dzin.

Obfitość i różnorodność wy­
stawionych darów sprawiła, że 
wystawa — jak  pisze „L’Huma­
nité” — przybrała charakter 
„muzeum walki Francuzów o 
wolność i demokrację” . Obok 
pamiątek z okresu W ielkiej 
Rewolucji i Komuny znalazły 
się ostatnie listy bohaterów 
Ruchu Oporu, rozstrzelanych 
przez hitlerowców, ich _ foto­
grafie i ostatnie relikwie. Na

wystawie widzimy również nu­
mery „ ¿ ’Humanité” , publiko­
wane w  konspiracji. Obok ur­
ny z ziemią z „W zgórza roz­
strzelanych” na Mont Vale­
rien widnieje popiersie Bar- 
busse’a.

Szczególną uwagę zwraca 
pieknie wydana przez organi­
zacje demokratyczne „Złota 
Księga” , w której opublikowa­
no listy od robotników i chło­
pów francuskich, wyrażające 
wiarę, iż Stalin uchroni świat 
przed katastrofą nowej wojny.

CHINY
M O SK W A PA P. W  czasie 

pobytu w Chinach delegacja

wiecach, odbytych w Pekinie, 
Szanghaju. Nankinie, Mukde- 
nie. Charbinie i w innych inias 
tach liczne dary dla generalis­
simusa Stalina. "Wśród poda­
runków' znajdują się dzieła 
klasycznego malarstwa chiń­
skiego, rzeźby, rzadkie wyroby 
z kości słoniowej i jedwabiu, 
m. in. artystyczne wyhaftowa­
ne obrusy. Akademia Nauk, u- 
niwrersytety oraz chińskie or­
ganizacje wydawnicze ofiaro­
wały setki książek, w tej licz­
bie bardzo rzadkie stare folia­
ły  i rękopisy. Poza tym dele­
gacja radziecka otrzymała 40 
jedwabnych sztandarów' chiń­
skich z wyhaftowanymi na 
nich hasłami o wieczystej przy-tJiWgau.jiA u w ił  u n s ia i iu  u d  iu u d .j o u  j j

uczonych i artystów radziec-1 jaźni narodu chińskiego z na- 
kich otrzymała na tłumnych rodem radzieckim.

Ku czci 70 rocznicy urodzin Józeia Stalina
ROBOTNICY BUDOWLANI

prziispieszają fempo pracy
Załoga robotnicza IV Oddziału Elektrycznego PFB Zjedno­

czenie Wybrzeża, wykonała zlecone sobie roboty na 10 dni przed 
terminem. Do przyśpieszenia tempa pracy szczególnie przyczynił 
się ob. ALOJZY GNIECH.. RÓWNOCZEŚNIE DLA UCZCZENIA 
ROCZNICY URODZIN PRZYWÓDCY MIĘDZYNARODOWEGO 
PROLETARIATU JÓZEFA STALINA, MONTERZY PPB — JAN 
BARAŃSKI I GRZEGORZ KREFT OPRACOWALI NOWY SPO­
SÓB POKRYWANIA RUREK BERGMANA LAKIEREM O- 
CHRONNYM. POMYSŁ ROBOTNIKÓW PRZYCZYNI SIĘ DO 
POWAŻNEGO USPRAWNIENIA PRACY NA BUDOWACH.

NOWE MIESZKANIA
na dzień 21 grudnia

Załoga Państwowego Przedsiębiorstwa Budowlanego Nr. 4 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin niestrudzonego bojownika o 
postęp i sprawiedliwość społeczną — tow'. Stalina, PRZYSPIESZY 
ODBUDOWĘ BLOKÓW MIESZKALNYCH PRZY UL. KOŚ­
CIUSZKI 40/60 WE WRZESZCZU. ODDAJĄC JE DO UŻYTKU 
W DNIU 21 GRUDNIA.

MINIATURA PŁUGA
— dar młodzieży słupskiej

Młodzież słupska postanowiła czynem wyrazić uczucia  ̂mi-
łości przywiązania i szacunku dla Józefa Stalina. CZŁONKJWJi 
ZWIĄZKU MŁOZIEŻY POLSKIEJ, ZRZESZENI W KOŁACH 
FABRYCZNYCH, ZORGANIZUJĄ BRYGADY PRODUKCYJNE, 
A PONADTO MŁODZIEŻ PAŃSTWOWEJ J A B RYKI NARZĘ­
DZI ROLNICZYCH WYKONA ARTYSTYCZNĄ MINIATURĘ 
PŁUGA I PRZEŚLE JĄ TOW. STALINOWI. Młodzież ucząca 

I się podjęła walkę o lepsze wyniki w nauce.
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TWÓRCZE CZYNY
t płomienne pómtłeeuiienin

Fał* eobowląKoA potehtaj klasy robotniczej dla aeMwenla 70 
rocznicr urodzin towarzysza Stalina wzbiera z każdym dniem, 
wzrost Jej nie da się Jednak określić prostym bilansem liczbowym.

Największą i najcenniejszą wartość posiada bowiem Ich treść, 
ich pomysłowość, rozmaitość, daleka od jakiegoś ustalonego sza­
blonu.

Nie trzeba wiele wiedzy fachowej, bj dostrzec w nich wspólną 
troskę J wysiłek załóg dla Stworzenia czegoś nowego i trwałego, 
torowania dróg postępowi techniki i gospodarki.

W zobowiązaniach tych nie znajdziemy łatwizny. Przy ustala­
niu ich zarówno robotnicy Cegielskiego, jak bawełnianej „Trójki" 
czy Tomaszowa SZLI NIE PO LINII ŁATWYCH SUKCESÓW, 
LECZ PO LINII WALKI Z PRZECIWIEŃSTWAMI, ŚMIAŁEGO
U mawiania c z o ł a  t r u d n o ś c io m  — t a k  j a k  u c z y  j o .ZEI STALIN,

Zwracamy uwagę na niektóre z tych zobowiązań. — Niedawno 
ternu tokarz, towarzysz Matela zastosował nową, rewolucyjną w 
Polsce, radziecką metodę obróbki stali. Za nim poszło wielu in­
nych robotników, porwanych tym przykładem.

Załoga Tomaszowskich Zakładów7 Sztucznego Jedwabiu zapo­
wiedziała wprowadzenie, nieznanej u nas dotąd, przyśpieszonej 
metody remontów maszyn — dzieło wspólnego wysiłku racjonali­
zatorów fabryki i naukowców. — Metoda, ta usuwa „wąskie gar- 
dło“ , jakie stanowiły we włókiennictwie postoje maszyn. Otwiera 
ońa nowe możliwości oszczędnościowe nie tylko przed włókienni­
ctwem, lecz również i przed innymi gałęziami przemysłu.

Na uwagę zasługuje również wezwanie racjonalizatora „Stomi­
lu", Henryka, Junga, który opracował 4. wynalazki dla uczczenia 
70-Iecia urodzin towarzysza Stalina. Rzucił On wezwanie do po­
dobnych prac wszystkim racjonalizatorom w kraju. Siadem jego 
poszli m. in. również u nas na Wybrzeżu Jan Barański i Grze­
gorz Kreft, robotnicy budow lani, którzy zgłosili nową metodę po­
krywania lakierem ochronnym rurek Bergmana.

Nawet tam, gdzie nie występują wyraźne momenty nowator­
skie, załogi wykazują wiele wysiłków i twórczej inicjaty wy dln 
osiągnięcia tak wysokeli' wyników produkcyjnych, jakich dotąd 
jeszcze nigdy nie miały.

Tak np. bewełniana „Trójka" podjęła się zorganizowania 30 ze­
społów: najwyższej .jakości oraz rozładowania „odwiecznego" za­
toru na wykaftczaini przez upiyi wenie remanentów, liczących set­
ki tysięcy metrów tkanin. Robotnicy „Solvny‘u" postanowili tak 
rozwinąć współzawodnictwo, by objęło oho 100*/g załogi, umożli­
wiając wysokie przekroczenie planu. Robotnicy7 „Tórtorobu" w 
Gdańsku postanów lii przyśpieszyć tempo przeładunku, by uzyskać 
Stałe podniesienie normy średniej wydajności o 5%,

Masowo podejmowane są decyzje organizowania, kółek studio­
wania biografii towarzysza Stalina, kursów szkolenia politycz­
nego j wykładów7 ź Historii WKP(b).

Wraz z zobowiązaniami płyną płomienne pozdrowienia, (dyną 
słowa czci i miłości dla wodzaji nauczyciela wszystkich ludzi pracy 
na świeeie. £ faktów tych przemawia jedna jasna i prosta prawda: 
nasi robotnicy pragną uczcić dzień urodzin towarzysza Stalina 
szczególnie śmiałymi i trudnymi przedsięwzięciami, ho przyświeca 
im przykład WKP(b) i jej wodza, Józefa Stalina, bo przykład ten 
uczy walczyć, pokonywa«': opory i trudności i W7 walce zwyciężać.

Inicjatywą łudzi pracy w Polsce, rozwinięta z okazji rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina, dźwignie na wyższczy szezebei kraj 
nasz — jego gospodarkę, jego rozwój na drodze do socjalizmu. 
Wzrośnie i okrzepnie w ten sposób jeszcze bardziej Siła frontu po­
koju, frontu postępu.

Zwycięstwo strategicznego geniuszu Stalina
Rozgromienie inojsk hitlerowskich pod Moskuią

Upłynęło osiem, łat od chwi­
li zwycięstwa, odniesionego 
nad /wojskami hitlerowskimi 
pod ' Moskwą w7 grudniu 1941 
roku, Było to pierwsze zwycię­
stwo wojsk radzieckich w Wiel 
kiej Wojnie Narodowej. Bitwa 
pod Moskwą oznaczała całko­
wity krach hitlerowskiego pla­
nu wojny błyskawicznej prze­
ciwko Związkowa Radzieckie­
mu. Sromotna klęska hitlerow- 
ców na przedpolach stolicy ra­
dzieckiej rozwiała na zatesze 
legendę o niezwyciężonej sile 
armii hitlerowskiej.

Dowództwo hitlerowskie 
dwukrotnie rzucało na, Mos­
kwę silną grupą szturmową, li­
czącą około 51 dywizji) w tej 
liczbie — armie czołgową i 
dwie grupy czołgow7e, ale za 
każdym rdzeni plany 'wtarg­
nięcia do stolicy - rozbijały sią 
o zaciekły Opór wojsk radziec­
kich.

6 listopada, w okresie zacię­
tych walk pod Moskwą, odbyły 
się, jak zwykle, tradycyjne.po­
siedzenie Moskiewskiej. Bady 
Delegatów Ludu Pracującego 
wespół z organizacjami partyj­
nymi i społecznymi Moskwy. 
W posiedzeniu wziął udział to­
warzysz Stalin, 7 listopada od­
była sie defilada na Placu 
Czerwonym.

Już wówczas, w tych cięż­
kich chwilach, przemawiając 
do wojsk z trybuny Mauzole­
um Lenina, towarzysz Stalin 
postawił przed nimi zadanie 
całkowitego .rozgromienia na­
jeźdźców hitlerowskich i wy­
zwolenia ujarzmionych naro­
dów Europy.

„Towarzysze czerwonoarmi­
ści i marynarze Ploty Czer­
wonej, dowódcy i pracownicy 
polityczni, partyzanci i party 
zaułki! Cały świat patrzy na 
was, jako na siłę, zdolną do 
zniszczenia grabieżczych hord 
zaborców niemieckich. Patrzą 
na was, jako na swych zbaw ­
ców podbite narody Europy, 
które dostały sie w jarzmo 
zaborców niemieckich. Przy­
padła wam w udziale w ielka

misja wyzwoleńcza. Bądźcie 
więc godni tej misji!”
Odpowiedzią Arm ii Radziec­

kiej ua przemówienie ukocha­
nego wodza było zwiększenie 
nasilenia walki z wrogiem. Roz 
poczęła sie realizacja, opraco­
wanego przez Stalina, genial­
nego planu rozgromienia na­
jeźdźców7 pod Moskwą.

6 grudnia na rozkaż towarzysza 
Stalina "Wojska radzieckie prze­
szły do gw7ałtownej kontrofensy­
wy i zaatakowafy ugrupowania 
skrzydłowe przeciwnika. Niemcy, 
którzy w czasie czteromiesięcz­
nych walk ponieśli pow7ażne stru­
ty i posiadali rozciągnięte i nie­
pewne linie komunikacyjne, nie 
wytrzymali nacisku i zaczęli się 
bezładnie cofać, .ponosząc przy 
tym ogromne straty.

Ofensywa Wojsk radzieckich roz j 
wijała się ze wzrastającą siłą, W j 
niektórych punktach odrzucono i 
Niemców7 o przeszło 400 km na j 
zachód. W okrhsie od 6 grudnia do ! 
15 Stycznia zginęło Ok. 300 tysię­
cy żołnierzy niemieckich. Wojska 
radzieckie zdobyły 4.801 armat, 
2.786 czołgów, 33,640 aut i wielką 
ilość innego sprzętu bojowego. 

Pierwsza kampania Wojenna hit 
łerowców W Rosji zakończyła się 
klęską. Dowództwo hitlerowskie 
nie zdołało zrealizować ani jedne­
go celu strategicznego.

Zwycięstwo pod Moskwą jest 
niezaprzeczonym dowodem potęgi 
radzieckiego ustroju społecznego 
państwowego, potęgi radzieckich 
sił zbrojnych i wysokiego pozio­
mu strategii stalinowskiej,

Organizatorem rozgromienia 
Niemców pód Moskwą, jak rów­
nież i wszystkich późniejszych 
-wspaniałych zwycięstw Armii Ra­
dzieckiej, jest jej genialny wódz

i strateg, generalissimus Stalin. 
Towarzysz Stalin dowodził obroną 
Moskwy, kierował bezpośrednio o- 
peraejami Armii Radzieckiej, kon­
trolował budowę fortyfikacji na 
przedpolach stolicy radzieckiej. 
Jedynie potężna wola stalinowska 
źdolha była do rozstrzygnięcia tak 
niesłychanie trudnych zadań sztu­
ki wojennej, jak przejście od walk 
defensywnych do zwycięskiej 
kontrofensywy.

W bojach pod Moskwą i opera­
cjach na innych frontach dowód­
cy radzieccy korzystali wszędzie i 
zawsze z konkretnych wskazań 
towarzysza Stalina, z jego popar­
cia i pomocy. Oto, co pisze o tym 
marszałek Rokossowski w jednym 
ze swych artykułów:

„Ryło to jednego z tych kry­
tycznych dni, kiedy cofaliśmy 
się pod naporem przeważających 
sil nieprzyjaciela. Nieoczekiwa­
nie wezwano mnie do telefonu. 
25e słuchawki dobiegł mnie 
glos: „M ów 7i S t a l i n .  M e l ­

d u j  c i e o s y t u a c j i "  Sicze 
gółowo, starając się nie pominąć 
ani jednego drobiazgu, przed­
stawiłem sytuację na naszym 
odcinku frontu. W odpowiedzi 
roziegł się spokojny głos: 
„ T r z y m a j c i e  s i ę  m o c n o .  
P . o m o ż e m y  w7am “. Dosłow- 
nie nazajutrz odczuliśmy całe 
realne znaczenie tych słów. Kro 
ki, przedsięwzięte przez towa­
rzysza Stalina, pozwoliły nam 
Zaprzestać cofania Się, a następ­
nie przejść do kontrofensywy“ . 
Stalinowski geniusz strategicz­

ny poprowadził naród radziecki 
do żwyfiię&twa nad Niemcami fa­
szystowskimi i Japonią imperiali­
styczną, zwycięstwa na skalę świa 
towo-historyćzną.

Imię Stalina — to symbol od­
wagi, symbol chwały narodu ra­
dzieckiego, to apel, wzywający do 
nowych, bohaterskich czynów 
dla dobra wielkiego kraju radziec­
kiego.

Pułk, P JAUHLAKOU

, Z E  S K A R B N I C Y  v
MYŚLI STALINOWSKIEJ

....aby złamać opór wrogów klasowych i uto­
rować drogę dla pochodu socjalizmu, należy 
poza wszystkim innym oszlifować wszystkie na­
sze organizacje, oczyścić je z biurokratyzmu, 
ulepszyć ich kadry i zmobilizować wielomilio­
nowe rzesze klasy robotniczej i warstw pracu­
jących wsi, przeciw żywiołom kapitalistycznym 
miast i wsi".

(Z przemówienia na Plenum KC W KP(b) w kwietniu.
WW r. „O ODCHYLENIU PRAWICOWYM w WKPfbJ“ j

Synotnie robotników  i chłopów  
tworzą nowe kadry oficerskie Marynarki Handlowej

Państwo Ludowe otoczyło szko­
ły morskie szczególną opieką. Spe­
cjalne zadania postawione zostały

Zaostrzenie czujności w walce z wrogiem klasowym
przyniesie ruchowi związkowemu nowe sukcesy

JL tłągshusjji na KM i  Płenaifi CR JtM.
W A R S Z A W A  PAP. W w? powied/iaeh członków Cen­

tralnej Rady Związków Zawodowych 1 aktywistów /, wiązko- 
wy cii, którzy brali udział wr dyskusji podczas III  rozszerzone­
go Plenum CiiZZ- dominowała krytyka i samokrytyka do­
tychczasowej pracy. Liczni mówcy poruszali zagadnienia, 
związane z walką o wzmożenie czujności klasowej, naw iązn 
jąe do uchwał listopadowego Plenum KC PZPR. Wiele uwa­
gi poświecono również zagadnieniom produkcyjnym, wyko 
naniu planów gospodarczych, spraw oiu szkolenia zawodowe­
go, pracy wśród kobiet i młodzieży.

Dyskusja toczyła się pod znakiem troski o wzmożenie 
czujności klasowej poprzez podniesienie poziomu ideowo-puli- 
iyćznego mas członkowskich i aparatu związkowego.
Przewodniczący Zarządu Głów- je*t „Kurta Górnicza" i inne przy

nego Zn7. Zbw. Metalowców7 por. 
Rusiecki, przytaczając przykłady 
wrogiej dywersji w  przemyśle me 
talowym — stwierdził m. in.: 
■Tam, gdzie nie było czujności, 

tam. gdzie aparat związkowy był 
słaby, wróg klasowy działał i miał 
ułatwioną penetrację, W zakła­
dach, gdzie robotnicy są uświado­
mieni, gdzie istnieje ścisła współ­
praca robotników, rady zakłado­
wej i dyrekcji — plany produk­
cyjne są przekraczane, a wróg nic 
zdziałać nie może.

O wypadkach braku czujności 
klasowej, umożliwiających prze­
nikanie do pracy związkowej wro 
gich elementów, mówił przuwodni 
czący Zw. Zaw. Prac, Budowla­
ny«* — Baryła.

Z surową oceną tych działaczy 
związkowych, którzy uprawiają 
..mechaniczna samokrytykę" wy­
stąpił wiceorzewodni czacy CRZZ
— Aleksander Burski.

O poważnych brakach w akcji 
socjalnej mówiła ób. Piwowarska, 
-okrętarz, CRZZ.

Jak wynika z głosów w' dyskusji 
związki zawodowe — w oparciu 
o uchwały III Plenum KC PZPR
- - w  wielu wypadkach pomyślnie 
przełamują wróg;; działalność i od 
chylenia prawicowe. W przełamy­
waniu braków7 i odchyleu pomaga

Woleje, przyznane górnikom.
Górnicy wraz ze swym związ­

kiem zdają sobie sprawę z wagi 
wykonania planu na rok 1950. Po 
wodzeniu w jego realizacji sprzy­
jać będzie doktmay po poprzed­
nim plenum CRZZ i coraz bardziej 
rozszerzający się przełom w meto­
dach pracy. Powstało dotąd 500 ze 
społowyeh brygad wytwórczych, a 
do i marca 1950 r, przewiduje się 
powołanie dalszych 500 brygad.

W odpowiedzi na „Kartę Gór­
niczą“ górnicy zapewniają, Że w 
grudniu przekroczą tegoroczny 
pian •— 74 miliony ton węgia i 
dadzą swej władzy ludowej setki 
tysięcy ton ponad pian oświail 
czył wśród ogólnego entuzjazmu 
przewodniczący Zw Zaw. Górni­
ków7. .

Górnicy pracują coraz lepiej. 
Tysiące górników podpisuje zobo­
wiązania na wykonywanie 150°/o 
'normy i więcej i otrzymuje cen­
ne premie. Państwo ludowe kosz­
tem 16 miliardów zł wybudowało 
16 tys. mieszkań dla górników.

Uczestnicy dyskusji na plenum

organizacyjnych i polityki personal­
nej pod kątem widzenia wzmożenia 
czujności klasowej i usprawnienia 
całokształtu pracy organizacyjnej i 
personalnej. Uchwała plenum zobo­
wiązuje wszystkie zarządy główne 
oraz ORZŻ do zwołania w najbliż­
szym czasie rozszerzonych plenar­
nych posiedzeń w celu omówienia 
wytycznych uchwał III Plenum
c r z z .

III Plenum CRZZ , zatwierdziła 
uchwalę Prezydium o usunięciu ob. 
Cieślika z Zarządu Głównego ZZK 
oraz uchwaliło usunięcie ob. Cieśli­
ka ze składu CRZZ i dokooptowało 
na jego miejsce ob. Popielasa do 
CRZZ. Plenum powołało na stano­
wisko jednego i  sekretarzy CRZZ 
ob. Kratkę.

Wśród wielkiego entuzjazmu 
zebranych i długiego skandowania! 
„Stalin, Stalifl“ — uchwalono wy­
sianie do Wszechżwiązkowći Cen­

tralnej Rady Z w. Zaw. — listu
gratulacyjnego z okazji 70 roczni­
cy urodzin Józefa Stalina.

Szkole Morskiej w Gdyni, która 
kształci kadry mechaników okrę- 
towyehi Na każdym kroku szkoła 
odczuwa stała opiekę państwa, w 
zakresie pomocy naukowych, no­
wych maszyn, gabinetów i dosko­
nalenia metod nauczania. Decyzja 
Ministerstwa Żeglugi skrócono okres 
nauki z 3 do 2 lat. Nie odbije się 
to na poziomie studiów, gdyż w 
przyszłości przyjmowana będzie 
jedynie młodzież kończąca Szkołę 
Jungów.

PSM ma do zanotowania wiele 
osiągnięć, Nowy narybek oficer­
ski, składający się głównie z mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej,

Życzenia ministra Żeglugi
dla Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni

W czasie uroczystości 29 rocznicy istnienia Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni, nadszedł od ministra Żeglugi tow, 
A. Rapackiego telegram następującej treści.

okazji, Waszego świętu przesytom moje życzenia. 
Rozbudowująca się gospodarka morska Polski Ludowe) 
oczekuje, Se Szkolą Polskiej Marynarki Handlowej, kształ- 
raca swoich wychowanków, rekrutujących się. coraz licz­
niej z warstw robotniczej i chłopskiej, da żegludze mor­
skiej kadrę, która godnie Ironii będzie praw polskiej ban­
dery handlowej, praw tej bandery, która już dzisiaj stała 
się symbolem pokojowe, i gospodarki na dalekich szlakach 
morskich“ .

MINISTER ŻEGLUGI 
ADAM RAPACKI

W  służbie wrogich agentur
f D O M O A C Z £ / i / i£  z r  st na)

Za opracowanie każdego z tych 
przeglądów7 otrzymałem wynagro­
dzenie w wys. 3 tys, lewów.

W 1933 roku nawiązałem łącz­
ność z szefem sztabu angielskie­
go Brownem. Gdy wyjeżdżałem 
do Swisziown. Brown poinstruo­
wał mnie. ażebym za wszelką ce­
nę pozostał w ruchu komunistycz­
nym, nawet w7 razie zmiany po­

ro/,(szerzenia gospodarczych I poli­
tycznych stosunków’ Bułgarii t  

i krajami zachodnimi.
Mówił on również, ze rozwój 

i Bułgarii należy skierować w  ta­
kim kierunku, jaki Anglicy uw a­
żają za właściwy.

Do wykonania tej roboty — jak 
powiedział Baiłey — wciągnięto 
już, moich wybitnych towarzyszy.

wykręcenia się od odpowiedział- 
. mości,

„Trajczo Kos tow uważał - mó­
wi, Stefanów — Że przyłączenie 
Bułgarii do Jugosławii rozwiąza­
łoby Wiele problemów gospodar­
czych, Tódczas jednej z rozmów, 
przeprowadzonych ze mną we 
Wrześniu 1945 r. Kostow powie­
dział, że przywódcy jugosłowiań­
scy zamierzają nawet zerwać sto

tjm związkom wzmożona czuj- , .vil. , kovvv. h 
nc»c klasowa. W związkach tych związkówyr,n 
dociera się do rad zakładowych ‘ W dalszy::! ciągu Pieninr CRZZ 
bezpośrednio, a'nie okólnikami. i uchwaliło m. In.: przyjąć referat

przewodniczące- przewodniczącego CRZZ Aleksan­

dr myśl instrukcji Browna — pro­
wadzić dalej działalność trocki- 
stowską w warunkach bułgar­
skich“.

W 1945 roku — ciągnie Iwan. 
CRZZ poświęcili także wiele uwa- I Stefanów — odwiedził mnie płk.
gi niedostatecznej czujności władz ■ Bailey kierownik wydziału go- 

, , , , i spodarczego angielsidej misji woj-
związkowych w polityce kadr, rgkoWej, oraz jego

gladów lub w razie nieprzyjem- Namówił wi$c mme, ftbynt |)rzylą . ,
noścl ze strony policji. Miałem — «**»1 do nich jako w społpraeow i sunki ze Zw-iązkiem Kadziectom i 

. . . . . .. ... w nawiazae, ścisła wsnnłTirace - -

zastępca mjr.

mik wywiadu angielskiego,
Następnie Stefanów7 opowiedział 

o swych kontaktach z Goslihgiem, 
zastępcą Bailey‘a, Gosling ujawnił 
Wielkie zainteresowanie bułgarski­
mi zagadnieniami finansowymi, a 
wszelkie informacje na ten temat 
czerpał od Stefanów a, który w 
owym czasie kierował Bułgarskim.

Gosling. Zażądali oni ode mnie j Bankiem. Narodowym, Gosling

Z wypowiedzi 
go Zw. Zaw. Górników — posła 
Czerwińskiego — wynika, że dzię 
ki takiej właśnie pracy aktywu 
związkowego i Zarzadu Głównego 

wie'e w tym zwtozku zmienno 
się na od poprzedniego Ple
nv a CRZZ.

Na wstępie swego wystąpienia 
po«. Czerwiński dożył w imieniu 
górników podziękowanie Radzie
Ministrów7, KC PZPR i Prezydium
CRZZ :a doniosłą uchwalę, jaką

dra Zawadzkiego jako wytyczne dal­
szej pracy związków zawodowych, 
zatwierdzić uchwałę sekretariatu w 
sprawie szkolenia związkowego, za­
lecając sekretariatowi ! Prezydium 
CRZZ oraz wszystkim zarządom 
głównym jak na ¡energiczniejsze jej 
realizowanie.

Plenum poleciło sekretariatowi
t>Draęgy.anię uchwał w sprawach

dostarczenia danych o sytuacji 
gospodarczej kraju którymi inte­
resował się rząd angielski“. Ste­
fanów dał im wyczerpującą cha­
rakterystykę sytuacji gospodarczej 
Bułgarii w 1945 roku.

We wrześniu 1945 roku — ze­
znaje dalej oskarżony ' Bailey 
oświadczył, że obecnie zostaje n.i 
powierzone bardziej skomplikowa­
ne i poważne zadanie, a mią:łowi­
cie, że powinienem pracować na 
rzecz pogorszenia stosunków mię­
dzy Bułgarią a Związkiem Ra­
dzieckim oraz pr/yeżyńlć się do

otrzymał od Stefanów«, m. in. in­
formacje w sprawie mającej na­
stąpić reformy walutowej,

Ćo się tyczy współpracy z Traj­
czo Kostowem, Stefanów zeznał, 
że Kostów często wyrażał przed 
nim pogląd, iż dalsze zbliżenie Buł 
garii Ze Związkiem Radzieckim 
„zaszkodziłoby interesom Bniga- 
rii‘ ‘ i żę trzeba podjąć dzialaiitósó, 
zmierzającą do wzmożenia stosun­
ków gospodarczych z krajami za­
chodnimi

Zeznania Stefanowa dcmosku* 
ląc Kfwfowa, nieco.' --o próby

nawiązać ścisłą współpracę z kra­
jami zachodnimi. Kostow oświad­
czył, że Bułgaria nie zdoła :.dS lo­
dować szybko swej gospodarki 
bez współpracy z Jugosławią i ino 
carstwami zachodnimi, a w tym 
celu trzeba prowadzić politykę an­
tyradziecka i to „w sposób sub­
telny“ ,

„Wytwarzaliśmy nastroje anty­
radzieckie - - nlóWi Stefanów7 -— 
wykorzystywaliśmy pogłoski krą 
żące w kolach burżuązyjnych. 
„Działaj właśnie tak i w przy­
szłości, będziesz mógł to lepiej 
przeprowadzić“ —  powiedział mi 
Kostow — „ponieważ orientujesz 
sie lepiej w polityce gospodar­
czej7'.
„Trąjezo Kostow zakomuniko­

wał ml również —- ciągnie Stefa­
nów —  o swych rozmowach z kar 
delem w końcu 1944 roku.77
I Na tym zakończyło sie wieczor­
ne posiedzenie Sądu*

wniósł w niury szkolne zdrową 
anibicję i zapał do nauki oraz 
społeczne wyrobienie nabyte w 
ź VIP Kierownictwo szkoły dało 
młodzieży fachowy kierunek za­
wodowy, możność poznania umi­
łowanego zawodu i pierwsze pod­
stawy światopoglądu polityczne 
go. Uczniowie PSM z pewnością 
nie zawiodą w pracy na morzu i 
godnie będą reprezentować ban­
derę polską na dalekich szlakach. 

. Uroczystość 29 rocznicy istnienia 
szkoły, zgromadziła w auli szkolnej 
przedstawicieli władz i partii, licz 
rlycli absolwentów, gości i uczniów 
Po _ sprawozdaniu z rocznej pracy, 
złożonym przez dyrektora mgr .Tu 
rewicza, przedstawiciel ministra Żel 
glligi kpt. _ Meissner złożył szkoie. 
serdeczno życzenia daisżej owocnej 
Pracy dla Polski. Równocześnie kpt. 
Meissner przekazał ofiarowane 
przez ministra Rapackiego 30 ty 
sLey złotych dla samorządu szkol­
nego,

ż t  szczególnym zainteresowa­
niem wysłuchano przemówienia 
sekretarza PŻPR przy PMH tow 
Młodnickiego, który Zwrócił uwa­
gę na błędne podejście władz sa­
nacyjnych do zagadnień morskich. 
Mówca stwierdził, że z przeszło­
ści PSM odrzucamy wszystko co 
było złe, n prze knujemy trad”eje 
'obre. Taka szkoła wychowa np- 

wych oficerów7, godnych reprezen­
towania Polski Ludowej na ob­
cych morzach.

Również dalsi mówcy, m, in. 
przedstawiciel absolwentów PSM— 
inż. Charasymiuk, Lig! Morskie i — 
itiż. Filipowicz, bratniej szkoły w 
Szczecinie — uczeń Galicki i przed­
stawiciel samorządu uczniowskiego 
PSM — Dolega, podkreślili wy­
dania pomoc Państwu i wysoki po­
ziom nauczapia w szkole, Wiele ser­
decznych slóW skierowano pod ad 
resern wychowawców, którzy szko 
la nowe kadry oficerskie Polskie i 
Marynarki Handlowe\. Specjalnie 
podkreślano korzyści, jakie |7nspo 
darce _mofskiei przyniosą nowi ofi­
cerowie — synowie robotników 
chłopów,

W przyszłej pracy zawodowej, 
obecni uczniowie PSM kierować 
Się będą nie tylko wiedzą facho­
wą zdobytą w szkole i młodzie 
żowym entuzjazmem, lecz rów 
nież ideologią marksizmu-lenin'z- 
mu, którą poznali w organizacjach 
młodzieżowych i w pracy partyj­
nej. Hasłem dzisiejszych uczniów 
PSM jest wytrwała prąca, współ 
ny, zbiorowy Wysiłek tv budowie 
podstaw socjalizmu w dz'edzihie 
s’tuw i zagadnień morskich.

Po odczytaniu telegramów z ży­
czeniami m. in. od ministra Żeglu­
gi (treść telegramu podajemy osob- 
fi >) I załóg statków, zakończono 
cześć oficjalną odśpiewaniem hym­
nu Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

W dobrze wvkonapej części arty­
stycznej wystąpiły zespoły Szkoły 
Muzycznej i PSM oraz soliści. 
Szczególnie gorąco przyjęto poraź
pierwszy wvkonanv „Marsz PSM'

Drk.

\
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Wpływ planowej działalności państwa
ner r o l n i c t w o
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Mówimy 
yulowaniu go* 
skłej, gdyt w 
gospodarki 
nić moie być 
pośrednim pla 
dynie o piano 
waniu na tę 
planowym te 
poprzez znajdi 
kuch państwa 
m cje gospoda i 
i średni pr/sei 
system bank 
uspołeczniony transport 

Z przemówienia towarzysza Bie- 
ftlta na itf Plénum Kc F2i»ft,

Zasadnu-za przyczyną ule- 
Hloàltwoéèi bezpośredniego pla 
nawania produkcji naszego rol­
nictwa jest to, żn opięta się 
ona mi kilku milionach indy­
widualnych gospodarstw chłop 
skleił, /, których każde jest kie­
rowanej przez właściciela zgod­
nie z jego zamiarami i przez 
niego samego ocenionymi w i­
dokami osiągnięcia korzyści ;*e 
swego gospodarstwa.

KiikumilioJioWii masa nieza­
leżnie gospodarujących chło­
piny stwarza hezplanuwą ży­
wiołowość ich gospodarki, któ­
ra może przysparzać szkód i 
trudności całej gospodarce na­
rodowej, a często wyrządza du­
że szkody samym chłopom. 
Stan ten charakteryzuje w pew 
nej mierze następujący przy­
kład: w roku 1947 ceny wolno 
rynkow e cebuli były wyżsi* od 
ecu za dostawy kontraktowe; 
wywołało to diiżć zwiększenie 
upraw niekontraktowanyeh, a 
następnie wielki spadek cen 
wolnorynkowych w 1948 r , kie­
dy wielu chłopów nie mogło 
zbyć swego ploitu cebuli | po­
niosło straty

Przytoczyliśmy jeden przy­
kład. przy tym najprostszy, 
lecz podobne objaw y zdarzały 
sic przy  innych uprawach 0-

Dziś koncert
UttLoróiu G riega

W dzisiejszym, koncercie Filhar­
monii Bałtyckiej we Wrzeszczu 
o godz. 20 w sali Teatru „Wybrze­
że“ wystgpi Piotr Łoboz, który z 
towarzyszeniem orkiestry wyko­
na Koncert fortepianowy Edwarda 
Griega, W dalszym programie 
Suita i 'Pànéé symfoniczne. Or­
kiestra. dyryguje Bohdan Wodicz- 
ko.

Koncert zostanie powtórzony 
w sobotę o godz, 19.30 ty Sopocie 
w  sali Gimnazjum im. chrobrego 
przy ul. Książąt Pomorskich J.6'18.

raz w hodowli. Były one zaw- 
«8« wyzyskiwane przez speku­
lantów i bogaczy ze szkoda dla 
państwa i podstawkowych mas 
chłopskich.

Spekulanci i bogacze prze* 
rozpowszechnianie zmyślonych 
lub przesadzonych pogłosek o 
spadku lub podniesieniu cen 
na pewne artykuły starają się 
często wywoływać takie, jak 
wyżej opisane objawy, by szko­
dzić państw u i wyzyskiwać 
konsumentów oraz biednych 1 
średnich chłopów.

Wprowadzanie przez pań­
stwo upraw kontraktowych, 
których, obszar jest planowany 
zgodnie z potrze banu całej go» 
podarki i możliwościami zao­
patrzenia chłopów w, nasiona, 
nawozy i inne niezbędne mate­
riały. regulujące do pewnego 
stopnia żywiołowość, stwarza 
W gospodarce rolnej Czyn­
nik planowości, a jednocześnie 
Ogranicza szkodliwą działal­
ność spekulantów i kapitalis­
tów'.

Taka samą, rolę odgrywa 
ustanowienie opłacalnych cen 
państwowych na produkty rol­
ne. Te działania państwa zwró­
cone przeciw spekulantom i bo­
gaczom są w interesie zarów­
no nias robotniczych, gdyż 
przeciwdziałają podbijaniu 
cen, jak  i pracujących chło­
pów, których chronią przed ob­
niżaniem cen w iM y, gdy Sprze­
dają swe produkty. Donóki jed­
nak istnieje gospodarką drób- 
no-toWarmva państwo nie jest 
w stanie całkowicie usunąć u- 
jęinnych zjawisk żywiołu ryn­
kowego tym hardziej, że boga­
cze przeciwstawiają się p o lit i­
ce państwa nie tylko jawnie, 
stosują oni również chwyty 
fałszywej lojalności, dzięki któ­
rym  udaje się im niejednokrot­
nie uzyskać Wpływ ;na mniej 
wyrobionych działaczy wiej­
skich, niektórych fachowców' i 
poszczególnych chłopów.

Np. podniesienie poziomu 
rolnictwa Wymaca, obok wielu 
innych czynników, szerokiego 
rozwoju uprawy odmianowego 
ziarna nasiennego i hodowli 
zwierząt, zarodowych. PG R nic ! 
mogą zaspokoić rosnących po­
trzeb eaiego^. rolnictwa w, te,] i 
dziedzinie. Konieczne jest weią j 
gniecie do tej pracy gospo­
darstw chłopskich.

Gdy W 194'? r, „Saiiiopomoc” 
zaczęła organizować „bloki pa 
sienne’5 _ w gospodarstwach 
drobno i średniorolnych, boga­
cze argumentowali, że nasien­
nictwo w gospodarstwach 3 lub

6-hektarowyek — to marno­
trawstwo sił, że nie da ono w y­
ników i będzie tylko obciąże­
niem dła małorolnego i średnio 
rolnego chłopa,

Podobną agitację przepro­
wadzali oni i odnośnie hodow­
li zwierząt t wierdząc, że replu 
doktorów _ i matek o wysokiej 
użytkowości na rozpłód nie da 
się utrzymać u mało i średnio­
rolnych chłopów.

Argumenty bogaczy powta­
rzało bezkrytycznie wielu fa 
ehówców z aparatu państwo­
wego i „Samopomocy .

Bogacze jednocześnie „lojal­
nie” ofiarowali swe łany pod 
uprawy nasienne, a, obory — na 
hodowlę zarodową, chytrze l i ­
cząc, że zajmą uprzywilejowa­
ne stanowisko «  rolnictwie i 
w ten sposób będą wyzyskiwać 
biedne i średnie chłopstwo o- 
raz wpływać na rozwój całej 
gospodarki rolnej w myśl 
swych interesów, w  toku wal­
ki klasowej przełamano jednak 
agitację i próby opanowania 
tak ważnych dziedzin przez 
kapitalistów wiejskich. To w. 
Bierut przypomina, że wypie­
ranie bogaczy wiejskich „Sta­
ło się szczególnie (skuteczne w 
okresie po sier p ni owo-wrześ - 
ulowym Plenum KO PPB i 
rozbiciu grupy prawićoWo-na- 
ęjoiialistyęzne.i w szeregach 
partii”.

Po tym Plenum walka prze­
ciw kapitalistom wiejskim po­
ważnie się ożywiła, a, jedno­
cześnie została poparta przez 
posunięcia państwa. Jednym z 
najważniejszych posunięć było 
zniesienie żyra na kredyty dla 
chłopów biednych i średnich.

Żyrantem dawniej najczę­
ściej był bogacz wiejski; przez 
Odmowo żyra odbierał możność 
zdobycia kredytu na te dzie­
dziny gospodarki rolnej które 
ejioini monopolizować, Po Znie­
sieniu żyra; rozwinęło się po­
ważnie nasiennictwo i wzrosła 
jakość hodowli w gospodar­
stwach biednych i  średnich 
chłopów.

Dalszymi posunięciami były 
ulgi podatkowe dla biednych i 
średnich chłopów, akcja H, 
/.organ izow nule spóld ziei czo
państwowego skupu ziemiopio 
dów i żywca oraz wiele innych

Te poczynania pozwoliły nam 
znieść ograniczenie w zaopa 
1 rżeniu w żywność roślinną, a 
obecnie dają nam możność ry 
dukowaniu ograniczeń w zao­
patrzeniu w tłuszcz i mięso. 
Chłopom biednym i średnim 
dały możność podniesienia 
swej gospodarki i dobrobytu 
oraz pomagają im uwolnić sie 
od wyzysku bogaczy 1 spęka 
ia litów.

Wyniki to osiągamy dzięki 
temu, że planowe działania 
państwa stwarzają dla gospo­
darki biednych i średnich chło­
pów warunki dochodowości, 
gdy wypełniają oni kontrakty 
i biorą udział w obrocie pło­
dów rolnych, organizowanym 
przez państwo. Państwo luk 
wpływa na żywioł milionów 
gospodarstw, by dały one w su 
mie ilość produktów przewi­
dzianą planem, by ogranicza­
ły możność wyzysku pracują­
cych chłopów.

Działalność państwu pomaga 
biednym i średnim chłopom w 
ich walce /, bogaczami, prowa­
dzoną pod kierownictwem na­
szej partii. 7,S|. oraz ..Naniopo 
mocy”

Praca partii w porozumie­
niu z ZSI, j „Samopomocą” 
winna ¡zmierzać do pogłębiania 
uświadomieniu chłopów o ko­
nieczności wy jścia na przeciw 
działalności państwa i organ! 
»owad to wy jście,

Wszechstronny rozwój i dal­
sze osiągnięcia planowego od­
działywania państwa na rolnic­
two stwarzają przesłanki do 
stopniowego uspołecznienia 
gospodarki rolnej. Jedynie bo 
wiem uspołecznienie jej zniesie 
całkowicie, wyzysk mi wsi i 
pozwoli .włączyć gospodarkę 
rolną w ogólny plan państwo* 

(F.St.)

Oritl Polski, n.'ifkoiKJuy u (Jdausku w roku 1090

Zasiłki sanatoryjne dla ubezpieczonych

Społeczeństwo otoczy
miększą opieką ÜRMO-újfcóin

Dnia 7 btn. odbyło się w Ckten •' 
sktl zebranie Wojewódzkiego Kpin! 
tetu Towarzystwa Przyjaciół 
ORMO. Celem zebrania było usta­
lenie nowego składu zarządu i pla­
nu dalszej działalności.

P o s t ę p y ,  r o b ó t  r e m o n t o w y c h
æ hir&eSzjś&eM/ SF€HM im;

Roboty remontowe z fundu­
szów PGM na terenie Gdańska, 
po okresie przejściowych zaha­
mowań, zaczęły posuwać -się 
naprzód.

W wielkich blokach przy ul, 
Robotniczej lir 14 j 20 nie ty l­
ko naprawiono dachy i komi­
ny, ale równocześnie odbudo­
wano mory. W  bloku nr 14, 
dzięki odbudowie ściany szczy­
towej uzyskano dwa 3-pokojo 
wo mieszkania. Przez odbudo­
wę narożniku bloku nr 20 dwa 
mieszkania robotnicze, o 2 iz­
bach, uzyskały po jednym  no­
wym pokoju,

W ielki dom przy ul. Twardej 
nr 10, zamieszkały przez 16 ro­
dzin  robotniczych, otrzymał no 
wy dach. Poza tym m ury zew ­
nętrzne, uszkodzone przez dzi.a- 

. łania wojenne, zostały dopro­
wadzone do t porządku. W e 
wszystkich mieszkaniach wsta­
wiono nowe drzwi, ramy okien­
ne i piece.

W  Nowym Porcie przy ul. 
Szklana Huta, kolonia robotni­
cza, Składająca się z 11 cztero- 
rodzinłiych dómków, została 
całkowicie doprowadzona do po 
rządku. Dachy domów, dotych­
czas zabezpieczone sposobem 
gospodarczym, otrzym ały no­
wą dachówkę, a Wszelkie w yr­
w y w marach zostały odre­
montowane. Robotnicy, za-

Masowe szkolenie
aktywistów związkowych

Gdańska ORZZ przystąpiła do 
musowego szkolenia aktywu zwiuz 
kowego.

Na 38 kursach szkoli się około 
2.500 przyszłych działaczy związ­
kowych. Program obejmuje za- 
gadnienia socjalne i związkowe, 
kwestie reformy płacy i pracy, 
wytyczne planu 6-letniego itd. 
Dotychczas ORZZ w Gdańsku 
przeprowadziła ponad 60 kursów 
‘feego typu. któro ukończyło 5 tsrs, 
Osób.

inięszkujący kolonie, spędzą 
święta w ciepłych i suchych 
mieszkaniach.

Wiele prac remontowych do­
konano we Wrzeszczu, Przy ul, 
Kochanowskiego iw 8 i 20 dwa 
duże domy mieszkalne otrzy­
m ały nowe dachy. Poza tym 
rozpoczęto : tutaj zakładanie 
centralnego ogrzewania.

Podczas wykonywania, prac 
remontowych przy ul. Hlowac- 
kiego 74 stwierdzono, że powo­
dem kruszenia inuru .jest rów 
odwadniający, przebiegający 
tuż przód domem. Kierownic­
two robót postanowiło, źo prze­
de Wszystkim należy .przesu­
nąć rów, a potem, 'dopiero prze-

prowadzić gruntowne roboty 
remontowo. Dom został już po­
kryty nowym, dachem a ponad­
to odbudowano cały narożnik, 
zyskując przy tym kitka izb 
m i eśzfcąlii ych. .Również przez 
odbudowanie narożnika przy 
ul. Siennej uzyskano 3 miesz­
kania, składające się każde z 
dwóch pokoi.

.Roboty przy ul. Kościuszki 
6, 9a i 22 rozpoczęte jeszcze w 
październiku, przechodziły róż­
ne fazy. Tempo robót słabło i 
zwiększało się. Obecnie nie tyl­
ko pokryto dachy, ale i wyre­
montowano mury; zewnętrzne. 
Takie sarnę, prace wykonano 
przy' ul. Słowackiego 30 i 46.

(d)

Zebranie zagaił, tow. Jan Danie­
lewski, skladajac sprawozdanie z 
dotychczasowych prac. Kapitan 
Tomczak omówił, w związku, ze 
zbliżaniem się czwartej rocznicy 
powstania ORMO, konieczność roz­
toczenia większej opieki nad 
ORMO-Wcanli i ich rodzinami, Ce­
lem przyjściu 2 .wydatniejsza po­
mocą uchwalono przeprowadzić w 
lutym przyszłego roku . kwesty 
uliczne. Z uzyskanej sumy zostanie 
zakupione umundurowanie dla 
ORMO-wców, przeprowadzony re­
mont świetlic, które wyposażone 
będą w odpowiednie urządzenia itd. 
Część funduszy zostanie przezna­
czona na nagrody za wydajna pra­
cę ormowców.

W skiad zarządu Komitetu Wo­
jewódzkiego /Towarzystwa Przyja­
ciół ORMO weszli m. iii, ob. ob,: 
Cybulski — naczelnik wydziału spo­
łecznego w Urzędzie Wojewódzkim, 
Danielewski, Król —- sekretarz wo­
jewódzki ZSL, Grześkowiak — dy­
rektor Izby Skarbowej, Czachorow­
ski ■■ dyrektor M2KGG, Wiehrzyc- 
ki — naczelnik Wydz, Komunik. 
U WG, SzeJagowski—dyrektor ZSP, 
Rogowski'— dyrektor PCH i Lu­
biński — dyrektor GUM, (Mar),

W okresie pobytu w sanatorium 
przysługuje ubezpieczonemu nie- 
Gtrzymtijącćmu wynagrodzenia od 
pracodawcy, zasiłek 'sanatoryjny,

Wymiar tego zasiłku, przysługu­
jącego w Ciągu 26 tygodni, uza­
leżniony jest od stanu rodzinne- 

I go pracownika. Ubezpieczony, jpo- 
1 siadający na siyym utrzymaniu jed 
I ną lub więaoj osób. uprawnio­
nych do świadczeń chorobowych 
ubez.pieczaitti, otrzymuje 70 prix;, 
swych przeciętnych zarobków z 
ostatnich 13 tygodni, oraz doda­
tek 5 proc na każde dziecko, Na­
tomiast pracownik, który nie ma 
nikogo na utrzymaniu, pobiera 
33 ptoc. zarobków.

Ziusiłek ten*, który -\v wypadku,, 
gdy stan zdrowia Chorego tokuje 
nadzieję na wyleczenie, może ¡pyc 
przedłużony nal okres dalszych' 13 
tygodni, wypłacany jest co 2 ty­
godnie, z dołu.

Dla uzyskania pierwszej wypła­
ty zasiłku ubezpieczony powinien 
nadesłać sw ej, macierzystej ubez- 
pieczalni społecznej zaświadcze­
nie o odbywaniu leczenia sanato­
ryjnego oraz poświadczenie pra­
codawcy, stwierdzające wysokość 
zarobków za okres ostatnich 13 
tygodni przed rozpoczęciem lecze­
nia W sanatorium, Ponadto ubez­
pieczony powinien podać swój do­
kładny adres, wzgl. adres osoby, 
której zasiłek ma być przekazy­
wany.

Jeśli zasiłek chorobowy był już \ 
pobierany bezpośrednio przed roz­
poczęciem leczenia sanatoryjne­
go, WZgl. jeśli pierwsza rata za­
siłku była wypłacona przed wy­
jazdem na leczenie, zaświadczenie 
pracodawcy jest zbędne.

Sanatoria są ponadto Upimvmo- 
ne do przesyłania macierzystym 
ubezpieczainiom swych pacjentów 
wniosków o' przedłużenie okresu 
pobierania zasiłku ponad ustawo­
we 26 tygodni.

Ubezpieczainie (społeczne dokła­
dają wszelkich starań, by wnioski 
o przedłużenie ustawowego okrć-

su uprawnień dla pobierania za­
siłku sanatoryjnego, były rozpat­
rywane w możliwie krótkim ter­
minie.

(  c a łp y
Państwowy Teatr „Wybrzeże“  w 

lilia lisku —, Koncert Filharmonii. Bał­
tyckiej, godz. 19.30.

Państwowy Teatr „Wybrzeże“ w 
Sopocie. Teatr nieczynny.

Państwowy Teatr „Wybrzeże“ w 
Gdyni, Teatr nieczynny,

K i na

O statnie Meli ulu KC nyt.y ożyło 
nowe Siadania również yy dzie­

dzinie oświatowej i kulturalnej. 
Omówieniu tych wytycznych po­
święcona była ostatnia llarada 
wojewódzkiego aktywu oświato­
wego naszej partii, w której wzię 
ło udział około 100 nauczycieli 
szkół średnich i podstawowych, 
działaczy partyjnych Z!VI\ 

itefefat o zadaniach oświaty i 
szkolhictwa na tle uchwał TIT 
Menuni KU wygłosił kierownik 
Wydziału Propagandy KW tow. 
Krasucki, po czym rozwinęła sie 
wielogodzinną dyskusja, w któ­
rej poruszono »lujpowatniejsze 
bolączki, utrudniające pracę nau 
ezycielstwa.

i otv. Grelak stwierdził, że w 
wielu wypadkach praca podstawo 
wej organizacji partyjnej wśród 
nauczycieli oderwana jest od bie­
żących zagadnr ń, którymi żyje 
społeczeństwo. Na zebraniach do­
łowych organizacji partyjnych nie 
uwzględnia się spraw/, które sta­
nowią przedmiot zainteresowania 
nauczycielstwa i młodzieży.

Sprawę oddziaływania na mło­
dzież ulokowaną w bursach i Inter 

! natflch TBS omówił obszernie |

Nauczycielstwo Wybrzeża
realizuje wskazania iii Plenum 

w oświatowej i wychowawczej
tow. Migący. „Jeśli zdobyliśmy s*ię 
już - Stwierdził mówca — na za­
pewnienie młodzieży właściwej o- 
pieki materialnej, to mamy rów­
nież poważny obowiązek zatrosz­
czenia się o atmosferę wychowaw­
czą i ideologiczną, w jakiej ta mło 
dzież w bursach przebywa. Musi­
my samoUrytycznie przyznać, że 
nie zadaliśmy sobie dotychczas 
trudu by poznać postawę ideolo­
giczną i polityczną personelu wy­
chowawczego naszych burs, 'to 
zaniedbanie musimy odrobić jak 
najszybciej“ .

„Nasz aparat administracji 
szkolnej grzeszy często biuro­
kratyzmem oświadczył tow. 
Żawroeki. We władzach szkolnych 
Kuratorium i inspektoratach cią­
gle natrafiamy na hamulce w pra­
cy, wynikające z bezdusznego trak 
towania spraw.

Wszystkim tym biurokratycz

\ bym obCaąźehióm Wypowiadamy 
j kategoryczną walkę“ .
; Przedstawiciel KW PZPR tow. 
Leja obszernie omówił sprawę 
właściwego doboru personelu 
przedszkoli. W wielu wypadkach 
przedszkolanki, pozostające, pod 
wpływem reakcyjnej części kleru, 
usiłują pod pozorem oddalaływa- 
nia wychowawczego przeszcze­
piać dzieciom fałszywe wyobru 
żenią i zasady wychowa,We;:“ .

Dlatego nauczycielstwo Winno 
zwrócić jak najpilniejszą uwagę 
na zagadnienie wychowania przed 
szkolnego i Utrącić szerzące się 
jeszcze w tej dUcdzinie przejawy 
roboty wroga klasowego“ .

Kurator tow, Błasiński zwrócił 
uwagę na konieczność wzmożenia 
czujności wobec prób szerzenia 
wpływu reakcyjnych księży' na 
młodzież., „Przez ścisłą współpra­
cę <; ZMP. zrzeszającym szeregi

młodzieży, nauczycielstwu uda się 
niewątpliwie zlikwidować wrogą 
propagandę".

Wiele uwagi zaprzątnęła sprawa 
ostatecznego wyłączenia z użytku 
podręczników szkolnych przesyco­
nych pseudonaukowymi teoriami 
idealistycznymi. Młodzież naszą 
musimy uczyć materi Mistycznego 
pogiądu ha świat.

Obszerną dyskusję podsumował 
zastępca kierownika Wydziału O 
światy KC, tow, Pomianowski.

W uchwalonej na zakończenie, 
obrad rezolucji, zebrani nauczy­
ciele zobowiązali się uwzględnić 
jak najszerzej uchwały III Ple­
num w ramach swojej codziennej 
pracy. Jednym z Zasadniczych o- 
bowiązków staje się powiązanie 
rad pedagogicznych z dołowymi 
organizacjami ZNP i wzmożenie 
działalności zarówno rad pedago­
gicznych jak i organizacji związ­
kowej. Opieka i ścisła współpraca 
z komitetami rodzicielskimi oraz 
rewizja starych podręczników 
szkolnych, rozszerzenie, kolportażu 
prasy partyjnej j związkowej oraż 
pogłębienie szkolenia ideologicz­
nego wśród nauczycieli — oto dal 
sze elementy programu pracy spo 
łceznej aktywu nauczycieDkteco 
na najbliższy okres, (s)

Gdynia -* Warszawa — „Życie rtja 
' nauki", dozie, od lat' li. Początek 

seansów: 16, 18 i 20: w niedziele i 
Święta o godż. 14. 18, 18 ł 20.

Gdynia — Atlantyk — „Oddział Z 
tilm prod, czeskiej, dozw, od lat 
H,. bocz. seansów: 18, 18 i 20.

Gdynia —» Goplana — „Podróże Guli­
wera“ . Dozwolony dla miodz, 
dzieci, Seanse o 18,30. IB,30 j 20.30 
W niedzielą od 13,30,

Gdynia -— Fala. - -  „Jasna Droga“ , nim 
Prod, radzieckiej, dozw. crd lat 14. 
Pocr,. seansów godz, 18, 20, w nie­
dzielę i święta 16, 38, 20.

Gdynia — Promień — „Dżulbars" 
Dozwol. od lat 14, !-,nv. śeaftsów: 
IB, 21,30.

Sopot —■ Bałtyk — „Harry Smith od­
krywa Amerykę“ . Dozlv. od lat 7. 
Godziny seansów: 16, 18 i 20

Sopot — Polonia iiim produkcji ra­
dzieckiej „Arinka“ ,. Dozwolony od 
lat If. PocZ. seanśów o godz. 16. 
13 i 5-0, W niedzielo i święta 0 go­
dzinie 14, 16, 18 i 20.

Oliwa — Polonia — „Moja siostra Ei­
leen“ , dozw. od iat 14, Seanse w 
godz. 16. 18 i 2d; w niedzielę i świę 
m 14. 16, 18. 20. poradki Minowe: 
godz. 14 „Knockout“ , w niedzielę 
o godz, 13.

Wrzeszcz — Capitol „Oddział 52 
Dozwolony Od iat U. Początek se­
ansów: godz, 16, 18 i 60. W nie­
dzielę i święta o> gottzinio 14, 16, 
18 i 60.

Wrzeszcz • .Majka = „Kulisy ringu . 
dozw. od lat 14. Pnr'7 seansów 1‘ 
38 i 20.

/ fiad  iio
p r o g r a m  r o z g ł o ś n i g d a ń s k o  i 

na dzień 9 grudnia 1919 r
5.10 — Początek audycji. 5.13 —

Sygnał czasu — Kraków, 5.15 — Stresy, 
ozenie wiad, porannych, 3,20 — Kon­
cert dla świata pracy, C.00 — streszez. 
Wiad. porannych, 6.05 — Gimnastyka 
6.15 — Koncert rozrywkowy •— Buda­
peszt, 6,41 —■ Dziennik poranny, 7.01
— program dnia, 7.10 — Muzyka roz­
rywkowa, 7.50 — Zapowiedź audycji 
lok., e.0« — Muzyka rozrywkowa.
9.13 -- Wszechnica haaiowa, o s  ■ 
przerwa, 11.57, —• sygnał izasu i hej­
nał, 12.04 —* Dziennik póhńąiiowy ora/ 
przegląd prasy stołecznej, 12.20 — 
przerwa — lok. 13.25 — Program dnia. 
1.3.30 - - Muzyka rozryw kowa — Wroc­
ław. 14.15 ■— Prasa Wybrzeża pi-/'
— lok,. 11.20 - "Wiad. miejseotco — lok 
14.25 — 5 niihUt nlitzyki — lok. -  
płyty, 14.30 - ■ muzyka z płyt —
— lok., 14.20 — Wiad. miejscowe — lok,
1.3.00 — ..Piankowe szkło" — w opr 
Wł. Mergla Gdańsk na wszystkie roz­
głośnie, 15.10 —- Audycja dla szkół po- 
połudtliowych, 15:30 — AUd, dia świet­
lic dziee., 15.50 -  Mu/vku rozry.,ki­
wa. 16.6(1 — Dziennik popOiudtńow;.. 
36.20 -  Mu/.yka kHiUpralna lok. 
10.4(1 — And. literacka — lok., 17.00 -  
Koncert dla przodowników świata pra 
cy, 17.48 — Audycja Powez. Org. „SP"
18.00 — z  kraju i ze świata, 18.15 — 
Melodie świata, 18.40 — Wszechnica 
Radiowa, 19.00 — Szpilki — aud. sa­
tyryczna, 19.15 — Koncert symfonicz­
ny, 20.00 — Dziennik wieczorny, 20.30
— Rezerwa dziennika, 20.40 — Muzy­
ka rozrywkowa, 20.55 — „6  nabożnym 
pielgrzymia" farsa średniow., 81.20 — 
Muzyka taneczna, '¿2.00 — Codzienny 
przegląd wydarzeń — !ok„ 22.15 — 
Koncert rozrywkowy, 23.00 — Ostatnie 
wiadomości, 23.10 *- Program na dzień 
następny, 23.15 — Koncert symfonicz­
ni - "ih-i. “4,02 -  Hymn j koniec aud.
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„ Wspólnie strzeżemy społeczne dobro"

Robotnicy Gdańskiej Fabryki Wyrobów Metalowych
czuwają nad bezpieczeństwem swojego zakładu

Najmici ginącego kapitalizmu
podnoszą zbrodniczą rękę na do­
bro narodu, na własność ludu pra­
cującego. Ugodzić chcą nasze war­
sztaty pracy, zachwiać realizację 
planów produkcyjnych. Daremne 
ich wysiłki. Bezsilna wściekłość.
Klasa robotnicza czuwa...

* * *
.... Już sam fakt zorganizowania

przez nas brygad zabezpieczenia i 
to, że pilnie czuwają one i strzegą 
naszej fabryki, najwidoczniej onie­
śmiela wroga. Nie ma już u nas j 
tylu uszkodzeń i przerw w produk­
cji, jak dawniej. A i z samym usu­
waniem'uszkodzeń nie byio tak łat­
wo, dopóki nie utworzyliśmy grupy 
przeciwawaryjnej“ ... — przypomina 
niedawne trudności Gdańskiej Fa­
bryki Wyrobów Metalowych tow. 
Szlachta, kierownik tej grupy.

„Tak, dziś jest zupełnie inacze j“ ... j 
— dodaje tow. Małecki.

„Weźmy np. ten wypadek z wv- i 
taczarką — pamiętacie — kiedy to ; 
sie przy posuwie ręcznym wałek 
skręcił. Kłopotu mieliśmy niemało. 
Maszyna nastawiona na wykonanie 
serii, rozebrać niesposób, a tu prze­
stój... plan zagrożony,“ ...

„Aleśmy sobie poradzili —■ uśmie­
cha się z zadowoleniem bezpartyj­

ny robotnik z wydziału .mechanicz­
nego Cendrowski. — Nie roz­
bierając maszyny, wstawiliśmy wa­
łek prowizoryczny. Cała reperacja 
trwała 3 godziny i kosztowała 6Ó0 
złotych“ .

„A  kiedy nam pękło zębate koło 
w skrzynce biegów u  wytaczarki, 
myśleliśmy, że to sabotaż“ ...

„Pewnie. Trzeba zawsze być czuj 
nym“ „.

„O godz. drugiej nam pękło, a 
w godzinach nadliczbowych tego sa­
mego dnia noweśmy zrobili“ .

Wielu robotników z dumą opo­
wiada o pracy grupy przeciwawa- 
ryjnej, którą się tak szczycą. Raz 
na miesiąc zbierają się, omawiają 
doświadczenia, wysuwają projekty i 
pomysły (najlepsi to przecież fa­
chowcy), zmierzające do usunięcia 
w przyszłości poznanych już przy­
czyn awarii. Ale sami jednak przy­
znają, że. trzeba się zbierać częście j.

„Giośnym echem odbiły się w 
naszym zakładzie uchwały ostatnie­
go Plenum KC“ — charakteryzuje 
reakcję załogi na referat tow. Bie­
ruta — tow. Szlachta.

G Ł O S  S f O S S T O W Ł

Szkolenie ideologiczne instruktorów sportowych
Wojewódzki Urząd Kultury Fi- I wykładów, w celu podniesienia 

zycznej w Gdańsku, wraz z Okrę- | poziomu ideologicznego kadr in- 
gową Radą Kultury Fizyczne.f \ struktorskich. Wykłady odbywać 
przy ORZZ, zorganizował cykl się będą raz w miesiącu.

S P O R T O W C Y  R A D Z IE C C Y
nicią rocznicę Konstytucji Stalinowskiej

MOSKWA. XIII rocznicę Kon­
stytucji Stalinowskiej sportowcy 
radzieccy uczcili szeregiem im­
prez, które odbyły się na terenie 
całego państwa.

W Moskwie, ze względu na nie 
sprzyjającą pogodę, wszystkie im­

prezy odbyły się w halach spor­
towych.

Uroczyste obchody: rocznicy 
Konstytucji Stalinowskiej w Mo 
skwie, Tallinie, Czelabińsku i 
Swierdłowsku połączone były z 
otwarciem sezonu zimowego i 
pierwszymi spotkaniami o mistrzo 
stwo ZSRR w hokeju.

Turnie) bokserski t u  Lublinie
W turnieju lubelskim, który odbę­

dzie się 11 bm. walczyć będą nastę­
pujące pary:

W. musza: Woźniak—Makowski, w; 
kogucia: Kasperczak—Kołodyński, w. 
piórkowa: Antkiewicz—Brzeziński, w. 
lekka: Kudłacik—Kaźmiercźak, w. pól- 
średnia: Dębisz—Musiał, w  średnia: 
Trzęsowśki—Pa liński,, w. półciężka:

Szymura—Stec, w. ciężka: Kosturkie- 
, wicz—Drapały. Ponadto odbędą się 
| dwie walki nadprogramowe: w piór­

kowej —• Bazarnik—Gołyński i w pół­
ciężkiej: Flisikowski—Ncrwara.

Z zawodników lubelskich nie bę­
dzie walczył Kukier w. wadze muszej, 
któremu odnowiła się kontuzja.

Plater na 10 miejscu w Bukareszcie
BUKARESZT. Międzynarodowy tur 

niej szachowy w Bukareszcie, w któ­
rym uczestniczą czołowi szachiści kra­
jów demokracji ludowej, przebiega 
bez niespodzianek. O pierwszeństwo 
współzawodniczą w nim Czechosłowa- 
cy i Węgrzy.

Obaj uczestniczący w turnieju, Po­

lacy, Plater i Tarnowski, nie odegrali 
większej roli. obaj mają po kilka par­
tii odłożonych. Plater znajduje się po 
10 rundach na dziesiątym miejscu, ma­
jąc 5 pkt. i odłożoną partię z Pach- 
manem. w której ma szanse zwycię­
stwa. Tarnowski zaś .nadal jest na 
osiemnastym miejscu z 2,5 pkt. i dwie­
ma odłożonymi partiami.

„Jakże często zjawiają się u nas 
obecnie bezpartyjni robotnicy, pro­
ponując zastosowanie opracowanych 
przez siebie sposobów ochrony za­
kładu przed zakusami wroga“ ...

Nie tylko żywe „potakiwanie“ i 
zdecydowane poparcie, jakiego 
udziela ją mówiącemu towarzysze, są 
dowodem ścisłości i trafności jego 
oceny.

Oto zjawia się ob. Krawczuk, 
bezpartyjny członek grupy prze­
ciwawaryjnej, pracujący w dziale 
elektrycznym.

■Witają go przyjazne spojrzenia 
kolegów. Twarze rozjaśnia serdecz­
ny uśmiech.

Mówi, jak o czymś zrozumiałym 
dla całej załogi, oczywistym i blis­
kim każdemu robotnikowi:

„Wspólnie strzeżemy wspólnego 
dobra. Uchwały ostatniego Plenum 
KC uprzytomniły nam — wszystkim 
robotnikom, jak podłe są metody 
wroga. Chciałby on zniszczyć war- 
sztatv pracy, zmniejszyć produkcję, 
spowodować niewykonanie planu. A 
cóż to oznaczałoby dia nas, jeśli 
nie pogorszenie warunków życia?... 
Ale jego niedoczekanie! Mocno uję­
liśmy się za ręce. Nie dopuścimy 
wroga do naszych maszyn“ .

Stanowczość w siowach. Siła w 
postawie. Zdecydowanie w spojrzę- j 
niu.

„A  jacyśmy byli dumni — uzu­
pełnia ob. Cendrowski — gdy nas 
wybrano do grupy chroniącej'ciąg­
łość produkcji. Bo to i zaszczyt i 
dowód zaufania, no, i... że to na­
reszcie cała załoga zacznie się 
troszczyć o bezpieczeńestwo fabry­
ki“ ...

mechanicznym daje wyraz zrozu- 
rneiniu wytycznych III Plenum.

„Kilka razy obchodzimy sale, by 
sprawdzić stan bezpieczeństwa“ — 
informuje tow. Małecki.

„A  kilka dni temu tośmy niespo­
dziewanie próbny alamr zrobili... — 
śmieje się zadowolony tow. Szla­
chta. — W U/2 minuty straż była 
w „akcji“...

Organizacja partyjna wyznaczy­
ła najbliżej niieszkaiącyh towarzy­
szy do nocnych kontroli fabryki.

„Nawet w nocy czuwamy“ ... — 
groźnie mówi Iow. Gubała.

* * *
Towarzysze z Gdańskiej Fabryki 

Wyrobów Metalowych wiedza do­
brze, ■ że osiągnięte już rezultaty 
nie stanowią pełnej realizacji zadań 
grup przeciwawaryjnych i brygad 
zabezpieczeniowych. Systematyczna, 
ciągła praca, wymiana doświadczeń 
i pomysłów między członkami gru­
py i brygady, narady fabryczne i 
branżowe, troskliwa opieka i pomoc 
ze strony organizacji partyjnej za­
pewnia utrwalenie i pogłębienie do­
tychczasowych wyników.

(K. K.)
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Od konia na biegunach do kożucha

„Wiemy dobrze, że hasłem każ- 
de-o dnia powinno być: bądź cziU- 
ny!“ .

To tow. Gubała, kierownik bry­
gady zabezpieczeniowej w dziale

POI w Sopocie jes t dobrze zaopatrzony na święta
Wielkie przybrane odświętnie wystawy Powszechnego Domu 

Towarowego w Sopocie, ściągają tłumy przechodniów. Małe noski 
dzieci rozpłaszczają się o szyby. Przeróżne zabawki, cacka, wy­
wołują u małych gapiów szmery z ach wy tu. Jeszcze krótka narada 
i kilku chłopców wrchodzi energicznie do sklepu.
Dział spożywczy oblężony jest „Poproszę o pięć proszków do 

przez same kobiety. Za iadą uwija pieczenia — zwraca się do ekspe- 
ją.'się aż trzy ekspedientki. Sprze dientki Henryki Wawrzonowskiej 
daż jest znacznie usprawniona ob, Wądołowska — żona murarza 
dzięki temu, że klienci mogą pła- PPB. Mówiono mi, że brak prósz­
cie na miejscu za towar. j ków do pieczenia i przypraw do
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ciast, ale widzę, że w PDT wszy-

tu

Wc zasy lecznicze
e§ i  & c fa o sr y  c Efo men g r u

»Prócz ogólnej akcji wczasów i Na wczasy lecznicze 
leczniczych w zdrojowiskach, prze j gruźlicze, trwające . 4
znaczonych dla pracowników c i e r - ................................
piących na schorzenia krążenia, 
narządu pokarmowego i gośćowe,
Centralna Rada Związków Zawo­
dowych prowadzi w porozumienju 
z Zakładami Ubezpieczeń Spo­
łecznych specjalną akcję wcza­
sów przeciwgruźliczych.

Ten typ wczasów, przeznaczo­
ny przede wszystkim dla pracow­
ników fizycznych, wprowadzony 
został w życie z dniem 1 lipca
1949 r. W roku bieżącym, tytułem 
próby, uruchomiono na ten cel 
dwa specjalne domy wczasowe w 
Zakopanem, mogące pomieścić 
łącznie 95 chorych. Ponieważ zdo­
byte doświadczenia dowiodły ce­
lowości tego typu leczenia, w roku
1950 zosianie uruchomiony nowy 
ośrodek dla wczasów leczniczych 
przeciwgruźliczych w okolicach 
Szklarskiej Poręby, przeznaczony 
dla 100 osób.

/icę
przeciw-
tygodnie,

stkiego .jest pod dostatkiem“ . 
„Proszków, olejków i różnych przy 
praw — nie mówiąc już o mące i 
cukrze — mamy duże ilości —
stwierdza ob. Wawrzonowska — 
na razie mało mamy rodzynek ale 
i te i już jutro nadejdą“ . ’

kwalifikują ubezpieczonych, cier- j Do działu wędlin i mięsa nie 
piących na niezakaźną gruźlicę, j można się wprost docisnąć. Po kil 
lub wymagających specjalnego le- j ka naraz zamówień pada z róż- 

| czenia po przebytym zapaleniu ; nych stron. Metalowe haki ugina- 
j opłucnej, Poradnie Przeciwgruźji- ją się od nawału mięsa i przeróż­
ne. ! nych wędlin. Towaru starczy dla

W czasie 4 tygodniowego poby- j każdego. Wszyscy będą mogli zao 
na wczasach przeciwgruźli­

czych, którego część musi przy­
padać na okres przysługującego 
pracownikowi urlopu taryfowego,, 
ubezpieczony robotnik korzysta w 
okresie ponadurlopowym z praw 
przysługujących niezdolnemu do 
pracy, otrzymuje on zatem przez 
okres 2 tygodni zasiłek chorobo­
wy, oraz korzysta na koszt insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych z 
leczenia przez cały okres wcza­
sów. Koszty utrzymania w domu 
wczasów przeciwgruźliczych po­
krywa przez pierwsze 2 tygodnie 
Fundusz Wczasów Pracowniczych, 
a przez 2 następne ZUS.

patrzyć się należycie na święta, 
i W dziale książek panuje rów­
nież duży ruch.

„Może weźmiesz „Granicę“ — 
Nałkowskiej — radzi dwunastolet 
niemu Jurkowi Nowakowskiemu 

uczniowi piątej klasy — ekspe-

wielkim powodzeniem — stwier­
dza z zadowoleniem ekspedientka.. 
— Kupujący wiedzą, jaką przyjem 
ność sprawia dobra książka“ .

Mniejszy ruch panuje w dziale 
galanterii, obsługiwanej przez ob. 
Janinę Żurawowicz. „U mnie do­
piero za kilka dni zacznie się 
wzmożony ruch — mówi ekspe­
dientka. — Wybór mamy bardzo 
duży, ale o tym towarze jako o 
praktycznym prezencie przypomi­
nają sobie kupujący dopiero w o- 
statniej chwili“ .

W dziale galanterii skórzanej 
również nie ma jeszcze większego 
ruchu. Najlepiej idzie obuwie 
krajowe i czeskie. — slwierd. a 
ekspedient ob. Józef Urbański. A- 
trakcją w tym dziale są półko­
żuszki, które znajdują wielu chęt­
nych.

Wielkim magnesem dla dzie.ci 
jest w PDT dział zabawek. Stoi­
sko otoczono dzisiaj poczwórnym 
kręgiem. Mały, dwuletni Romcio 
Skorecki, siedząc wygodnie na 
ręku mamusi, nie może wprogt o- 
derwać wzroku od bajecznie kolo­
rowych bombek choinkowych. Roz 
szerzone źrenice, ze- zdumieniem 
oglądają, być może po raz pierw­
szy w życiu, taką błyskotkę. „To,

dientka działu książek ob. Józefa | to — domaga się energicznie, wska 
Sniegócfea. — Chcę kupić prezent | żując paluszkiem bombkę. Starsze 
mojemu koledze, który pomaga mi ! dzieci oglądają kręgle, samocho- 
w lekcjach — zwierza się chłopiec, j dziki — dźwigi. „Podobny widzia- 
a nie wiem co wybrać“ . Po chwili j łem przy odgruzowywaniu — mó- 
wahania prezent został wybrany j wi, trącając kolegę, dziesięcioletni 
i wędruje z uszczęśliwionym ucz- Ignaś Jarzębski. — To dopiero 
niem do domu. „Moje stoisko cie- 1 będzie zabawa w święta“ — cie- 
szy się również przed świętamiszy się chłopiec. (Lem.)

Nie zdążył jeszcze zapytać, gdy z głębi lim uzyny do­
nośny głos oznajm ił godzinę.

Pracow nik stacji spojrzał w  okno sam ochodu, a w iel­
kie zdziwienie, które odm alow ało się na jego  tw arzy —  
było ostatnim, co zauważyła Zoja , odjeżdżając.

Jednak lista niespodzianek nie była jeszcze w y czer­
pana. Siedząc za kierownicą, Zoja  zastanawiała się, gdzie 
należy zam eldow ać o zniknięciu Bobrow a, gdy nagle spo­
strzegła, że sam ochód stanął pośrodku szosy... Zbliżał się 
ku niej m ilicjant, podczas gdy drugi stał z podniesioną 
do góry ręką w  odległości pięciu kroków . Zoja  nie zauwa­
żyła sygnału, ale zielona lim uzyna wykonała posłusznie 
rozkaz.

Już po raz drugi zgapiłam  się —  pom yślała o sobie 
ze złością Zoja . —  K ierow nica —  to nie biurko, trzeba 
uważać. Jestem  gapa.

W tem  m ilicjant, który dotychczas trzym ał rękę pod­
niesioną do góry, opuścił ją  i sam ochód natychm iast ru­
szył. Z o ja  zahamowała jednak i zatrzymała auto.

—  D ziw ne —  pow iedział pierw szy m ilicjant do dru­
giego. Przy kierow nicy —  dziewczyna. A  m ów ili, że sa­
m ochód jest bez k ierow cy i pasażerów. —  W asze prawo 
jazdy? —  zw rócił się do Zoji.

Z o ja  podała sw oje  amatorskie praw o jazdy.
—  Tak, wszystko w porządku. Czy to wasz sam ochód?
—  Nie, to auto inżyniera Bobrow a —  odpowiedziała 

Zoja .
—  Zgadza się —  nie zdziw ił się w cale m ilicjant. —  

Dokąd jedziecie?
—  Szukam Bobrowa...
—  A ch  tak —  pow iedział m ilicjant. —  Szukam y go 

rów nież. —  Proszę poczekać... —  i skierow ał się ku budce 
opodal na szosie.

—- C hcecie zatelefonow ać? —  zapytała Zoja . —  T ele­
fon jest w  samochodzie.

. —  Doskonale —  powiedział, w racając m ilicjant. O tw o­
rzył drzwiczki, w yciągnął rękę i zdjął słuchawkę telefonu.

W. SAPARIN

emmcze <zm ¿ecie

O GŁOSZENIE.
Zoja  nie wpadała już w ięcej w  zamyślenie. Było to 

zbyt niebezpieczne. Zbliża ły  się bow iem  godziny, gdy w  
związku z zakończeniem  dnia pracy, ruch na ulicy dużego 
miasta pow ażnie się wzmagał.

Niska lim uzyn a jechała bez zatrzym yw ania się po szero­
kiej, prostej magistrali. G dy zbliżało się skrzyżowanie, 
jezdnia stopniow o obniżała się i na sam ym  skrzyżow aniu 
sam ochód nurkow ał do szerokiego tunelu, ośw ietlonego 
niew idocznym i lampami, rzucającym i światło dzienne. 
Czasem znów, sam ochód przejeżdżał przez n iew ysoki garb 
na szosie, podczas gdy ruch poprzeczny odbyw ał się po­
niżej.

T ylko w  centrum  miasta, w  m iejscu, gdzie budowano 
ogrom ny gm ach, kolum na dziesięciotonow ych ciężarów ek 
nie zdążyła w jech ać w  szeroko otwartą bram ę i Z o ja  m u­
siała zatrzym ać auto. Oglądając parkan, który otaczał bu­
dowę, zauważyła duże litery jakiegoś ogłoszenia: — ■ „B o ­
b rów “ —  przeczytała Zoja , w yżej zaś i niżej w idać było 
jakieś drobniejsze drukow ane słowa.

Z o ja  podjechała bliżej, by przeczytać ogłoszenie.
Z  tyłu  trąbiły i rycza ły  sam ochody, lecz dziew czyna 

nie zw racała na n ie uwagi, póki nie przeczytała afiszu.
„D uża sala M uzeum  Politechnicznego —  powtarzała 

po cichu. —  W szechzw iązkow e Tow arzystw o U pow szech­
niania W iedzy. W ykład inżyniera Bobrowa. Dziś o siódm ej 
trzydzieści w ieczorem “ .

Siódm a trzydzieści jeden! —  doniósł głos z lim uzyny, 
gdy Z oja  zatrzymała się przed m uzeum  politechnicznym .

W szystkie bilety, jak  się okazało, b y ły  już sprzedane, 
Z o ji pom ogła jednak je j legitym acja  dziennikarska, dzięki 
której otrzym ała ostatpi w olny bilet z rezerw ow anych 
przez adm inistrację.

W  przepełnionej sali rozlegał się gw ar rozm ów . Było 
w  niej znacznie głośniej, niż w  sali oddziału fabryczne­
go num er 3.

Okazało się, że m iejsce Z o ji jest akurat naprzeciw  
pustej jeszcze katedry. Staruszek —  bileter, wskazał Z o ji 
je j krzesło i zawiadom ił, że B obrow , który zawsze jest bar­
dzo punktualny, dziś spóźnił się już nie w iadom o dlaczego,
0 całe pięć minut, że dzw oniono do niego do domu, a tam 
odpow iedzjeli....

Zoja  otw orzyła już usta, by  pow iedzieć, że B obrow  za­
ginął i jest poszukiwany, gdy wtem ... w szedł sam B obrow .

Zoja  dom yśliła się, że to właśnie on, z oklasków , jakim i 
witała go cała sala, a jeszcze bardziej z ciszy, jaka zapa­
nowała od razu po oklaskach —  tak wita się tylko znanych
1 popularnych prelegentów.

B obrow  był to wysoki, barczysty mężczyzna, o w yrazi­
stych rysach twarzy. U brany w jasno-szare ubranie, trzy­
mał w  jedn ym  ręku kapelusz, w  drugim  —  teczkę. P o ło ­
żył obie te rzeczy na katedrę i przystąpił od razu do w y ­
kładu, przeprosiw szy tylko za spóźnienie.

W Y K Ł A D .
B obrow  w yjm ow ał z teczki papiery i, nie przeryw ając 

w ykładu, rozkładał je  na katedrze. Nacisnął guzik —  i w  
sali zgasło światło, natomiast nad katedrą zapłonął ekran 
i na nim  poruszały się cienie. Teraz w idać było  tylko ekran 
i w ykładow cę, k tóry stał, ośw ietlony jakim iś m atow ym i, 
srebrzystym i prom ieniam i, n ie w iadom o skąd padającym i 
na katedre.

C. d. n.
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